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Oblicza duchowości w Macedonii Piryńskiej
Region Macedonii odgrywa w bułgarskiej przestrzeni rolę wyjątkową. Choć Bułgarzy uznają suwerenność Macedonii Północnej to mit ziemi, która kiedyś w czasach świetności państwa bułgarskiego leżała w jego obrębie, a następnie została Bułgarom odebrała jest wciąż żywy w bułgarskim imaginarium. Wielki ochrydzki ośrodek piśmienniczy, postaci „ojców języka bułagrskiego”, jak są określani bracia Konstantyn i Metody, twórcy głagolicy, oraz sytuacja polityczna przed ukonstytuowaniem się państw narodowych i kongresem berlińskim sprawiły, że wielka narracja o utraconej części ojczyzny znalazła stabilne punkty odniesienia i swoistego rodzaju legitymizację dla nacjonalistycznej bułgarskiej opowieści.
W granicach obecnej Republiki Bułgarii leży jedna z trzech części geograficznej Macedonii – Macedonia Piryńska, która nazwę zawdzięcza górskiemu pasmu leżącemu w jej granicach. W regionie łączą się ze sobą różne synkretyczne zjawiska duchowe, które tworzą obraz lokalnych wierzeń.
1. Prawosławie ludowe
Pierwsze oznaki chrześcijaństwa pojawiły się na Bałkanach przed pierwszym soborem powszechnym, jednak o rzeczywistym początku na ziemiach bułgarskich badacze mówią od IX wieku, tj. od chrztu Bułgarii przez chana Borysa w 866 roku. Adaptowanie się nowej religii będące długim procesem napotkało różne przeszkody, takie jak panowanie bizantyńskie, którego efektem była niechęć do obrządku wschodniego rozumianego jako religia okupanta, a następnie panowania tureckiego, w czasie którego prawosławie mogło być praktykowane jedynie w monastyrach w atmosferze izolacji. Doprowadziło to następnie do połączenia klasycznych dogmatów Cerkwii Prawosławnej i ludowych, pogańskich obrzędów i tradycji.

Wczesnochrześcijańska bazylika w mieście Sandanski jest jednym z miejsc kultu bezpośrednio związanego z rozwojem chrześcijaństwa na tych ziemiach. Pierwsza faza budowy miała miejsce już w IV wieku, a wyjątkowość odkrycia archeologicznego dokonanego w 1989 roku doprowadziła do powstania projektu turystycznego, reklamującego miasto Sandanski jako „świt wczesnego chrześcijaństwa”.
Pierwsze teksty starobułgarskiego piśmiennictwa powstawały jednak dopiero „po przyjęciu chrztu z Konstantynopola” Tam „rozwija się w kręgu wpływów przodującej w ówczesnym świecie kultury bizantyńskiej, ale wywodzi się wprost z piśmiennictwa słowiańskiego, jakie w drugiej połowie IX wieku stworzyli dwaj misjonarze Kościoła wschodniego […]”
 Przypuszcza się, że to właśnie Konstantyn jest autorem wstępu do Ewangelii, w którym to kieruje słowa Pisma Świętego bezpośrednio do Słowian:
„Więc posłuchajcie wszyscy Słowianie:
od Boga bowiem ten dar jest dany,
dar Boży dany dla części prawej,
dar duszom, który nigdy nie tleje,
tym duszom wszystkim, co go przyjmują. [...]”

Teksty związane z prawosławiem to nie tylko teksty duchownych czy monachów. Już w XII wieku powstaje niezwykły tekst hagiograficzny pochodzenia świeckiego, w którym można odkryć elementy ludowych podań o Iwanie Rylskim
.
„I sam świętymi rękoma uwiązał wołu u dębu, który zwano wielkim, i od tego czasu dąb zowie się dębem świętego Iwana. Do dnia dzisiejszego widnieją na nim ślady powroza na znak cudów, jakie czynił błogosławiony ojciec. I odwracając od nich święte swe oblicze, podążył w pustynne miejsca gór Ryły.”

Rola natury w żywotach świętych, których pochodzenie określa się jako świeckie czy też „ludowe” pojawia się jako bliska relacja świętego z przyrodą, np. poprzez pustelnicze życie wśród natury czy bliskiej relacji ze zwierzętami:
„W tejże chwili nadfrunęła biała pszczoła i wleciała do ust świętemu. A wtedy jego duch wzbił się w powietrze i jakoby gołębica i orzeł poszybował nad lasami.”

Iwan Rylski jako ważny bułgarski święty był silnie związany z Monastyrem Rylskim, który założył i w którym obecnie znajdują się jego relikwie. Chociaż Monastyr Rylski nie znajduje się w granicach Macedonii Piryńskiej, to postać Neofita Rylskiego ściśle wiąże ze sobą te dwie kluczowe przestrzenie dla bułgarskiej tożsamości. Pochodzący z Banska działacz XIX-wiecznego odrodzenia narodowego jest niezwykle ważną figurą dla bułgarskiej kultury, m.in. dzięki nauce w rylskim ośrodku piśmienniczym, co doprowadziło do najważniejszego – skodyfikował on język bułgarski w opublikowanej w 1835 roku „Gramatyce bułgarskiej”. Tym samym jego rola nie ogranicza się do tworzenia politycznie autonomicznej Bułgarii, ale wpływa na język – jeden z kluczowych czynników dla  istnienia wspólnoty grupy narodowej.
Jak mówi Neofit Rylski o swoim miejscu pochodzenia:
„Pirin to wspaniała góra, najwyższa ze wszystkich okolicznych gór w mojej ojczyźnie. U podnóża tej góry leży wieś Bansko, w której ja sam się urodziłem i wychowałem.”

Związek Macedonii Piryńskiej z prawosławiem jest widoczny szczególnie przez mnogość monastyrów, które stały na straży religii chrześcijańskiej przez wieki panowania tureckiego, postaci duchownych pochodzących z tego regionu, takich jak wspomniany już Neofit Rylski czy Paisij Chilendarski, którzy obaj pochodzili z miasta Bansko.
Mistycyzm Baby Wangi
„Całe dzieciństwo słuchałam opowieści o wróżce Wandze, która w czasie burzy straciła wzrok. Miała mieć wtedy wizję, której zawdzięczała paranormalne zdolności. […] Przewidziała klęskę Hitlera, rozpad ZSSR, powrót do władzy cara Symeona II […]. Moi rodzice pojechali do Wangi w sierpniu 1991 roku[...] w intencji młodszej siostry […]. W tamtych czasach w Bułgarii nie szukało się wsparcia u psychologa, tylko u jasnowidzek.”

Baba Wanga jest znaną bułgarską jasnowidzką, której przypisywało się umiejętnośc przepowiadania przyszłości pojedynczych osób, ale i losów państw. Wangelia Pandewa Guszterowa urodziła się w 1911 roku w mieście Strumica, które obecnie znajduje się na terenie Macedonii Północnej. Magiczne zdolności miały zacząć się pojawiać u młodej Wangelii po tajemniczej utracie wzroku w czasie silnej burzy. Za najbardziej znane jej przepowiednie uznaje się te o śmierci cara Borysa czy rozpad Związku Radzieckiego.
Pod koniec jej życia prorokini osiada w Rupite, gdzie powstaje cerkiew imienia świętej Petki Bułgarskiej, oficjalnie uznana przez Bułgarską Cerkiew Prawosławną.
Jasnowidzka „Przyjmowała na polanie w Rupite, bo tam były duchy.” Jednocześnie, w tym samym miejscu, „w sercu parku znajduje się cerkiew Świętej Petki, którą ufundowała Wanga z datków od ludzi. Cerkiew nosi imię mniszki, o której bułgarski patriarcha Eutymiusz Tyrnowski napisał, że „udała się na pustynię i wiodła anielski żywot” […]. Nie tylko Petka, ale i inni najpopularniejsi święci czczeni przez Bułgarów to pustelnicy […]. Patron Bułgarii Iwan Rylski, niemal całe dorosłe życie spędził w jaskini w górach Riła, poszcząc i umartwiając się.”

Historia nieskalanej grzechem Świętej Petki, ku której czci poświęcono cerkiew w Rupite, również nie obyła się bez niestandardowych, na poły mistycznych, na poły świeckich elementów opisanych w jednym z jej ludowych żywotów :
„Natychmiast weźmijcie moje szczątki i złóżcie w godnym miejscu. Nie ścierpię dłużej ohydnej woni tego smrodliwego trupa – też przecie jestem człowiekiem i poczęłam się w łonie matki. Moim miejscem rodzinnym jest zaś gród Epiwat, w którym zamieszkujecie.”

Połączenie wiary prawosławnej i lokalności wierzeń sprawia, że „Wiara w pomoc prorokini do dziś pozostaje silna – za życia Wanga była matką chrzestną pięciu tysięcy bułgarskich dzieci. W kraju o jednym z najniższych współczynników przyrostu naturalnego w Europie już to by wystarczyło, żeby uznać kogoś za świętego.”

Rupite, do którego przyjeżdżają masowo bułgarscy turyści znajduje się bardzo blisko granicy z Grecją i właśnie o przestrzeni przygranicznej i rzece Strumie łączącej Macedonię Piryńską i Egejską pisze Teodor Trajanow, widząc w tych terenach ziemię magicznych rusałek, a górze i rzece znaczącym przestrzeń nadaje cechy ludzkie.
„Śpieszy Struma nurtem bystrym,
tajemnicę w łonie kryje,
śpieszy, śpieszy, godnie milczy,
tylko rój złocistych liści
pośród wartkich fal się wije.
[...]
Słucha Piryn pociemniały,
skalne czoło swe podnosi;
i już mroki omotały
Bełasicę: będą ziały
mogiłami jej wnętrzności.”

Trajnow, choc urodzony w Pazardźiku, nie tylko inspiruje się przyrodą Pirinu, ale też ma z Macedonią osobista relację – jego ojciec pochodził ze Skopje, a matka z miasta Weles.
2. Kult niedźwiedzia i skąd się wzięły tańczące niedźwiedzie
Kult niedźwiedzia jest na tyle stary, że odkryte zostały amulety z niedźwiedzich zębów czy pazurów. Łączy wszystkich Słowian na różne sposoby, ale w zachodniej Bułgarii można było spotkać go w wyjątkowej formie – Andrzejek, które nazywane tam były dniem niedźwiedzia. Tradycyjne obchody tego dnia wymagały ugotowania ziaren kukurydzy i pozostawienia ich dla niedźwiedzia z wypowiadanymi słowami, pewnego rodzaju zaklęciem: „Na zdrowie, babciu niedźwiedzico”. Na drzwiach domów zostawiano również ugotowaną, zawieszoną kukurydzę, specjalnie dla niedźwiedzia.

W tradycyjnej mitologii bułgarskiej niedźwiedź chronił od choroby, cierpiący nosili amulety z części jego ciała. Dotyk niedźwiedzia też miał leczyć – w przeszłości popularnym było leczenie chorych poprzez kontakt ze zwierzęciem, trzymanym na łańcuchu przez niedźwiednika.
„Niedźwiednictwo, czyli oprowadzanie tresowanych niedźwiedzi, było bardzo typowym zajęciem Cyganów na Bałkanach […].”

Praktyka niedźwiednicza opierała się (i prawdopodobnie nadal opiera w tych regionach świata gdzie nadal jest praktykowane – w Indiach czy Pakistanie) na ciekawości i strachu przed niedźwiedziem, a „jego niepojęte posłuszeństwo wobec niedźwiednika było tym większe, że wykonawcą woli Cygana był właśnie niedźwiedź, zwierzę otaczane przez nasz lud [mowa tu o Polsce - przypis autorki] pełnym obawy szacunkiem”

Choć Jerzy Ficowski jest badaczem kultury polskich Cyganów, pewne praktyki i przekonania pozostają takie same – wodzenie niedźwiedzi za nos i skłanianie ich do tańca były znane zarówno w Bułgarii, jak i w Polsce czy na Litwie. Znaczącą różnicą jest natomiast obecność praktyk niedźwiedników jeszcze w XXI w. w Bułgarii przed wstąpieniem Bułgarii do Unii Europejskiej w 2007 roku.
Niedźwiednictwa nie ominęły narracje mistyczne, nadające kontaktom ze zwierzętami i rytuałom cech magicznych, o czym możemy przeczytać w reportażu Witolda Szabłowskiego, poświęconego historii upadku i delegalizacji niedźwiednictwa w Bułgarii w okresie wstępowania do Unii Europejskiej. Opowieść o niedźwiedziach nie tylko pokazuje pewien obraz społeczeństwa po transformacji, ale też wskazuje historię
"Młoda, piękna dziewczyna, rozpuszcza włosy i w desperacji  próbuje się rzucić do rzeki, by pożegnać się z życiem. Choć nigdy nie była z żadnym mężczyzną, choć jest dziewicą, rosnący brzuch wyraźnie wskazuje, że jest w ciąży. W małej, bałkańskiej społeczności panna z brzuchem to dla rodziny wstyd i przekleństwo. Samobójstwo wydaje się najlepszym rozwiązaniem.
Dzieje się jednak coś niezwykłego. Gdy tylko dziewczyna zbliży się do wody, rzeka cofa się przed nią. Gdy robi kolejny krok, by ją dogonić, rzeka cofa się jeszcze dalej. Aż wychodzi z niej mężczyzna i mówi: - Dziewczyno, nie pozbawiaj się nieroztropnie życia! Oto bowiem zostałaś wybrana, by porodzić niedźwiedzia, który będzie pracował jak człowiek.
Dziewczyna wraca do swojej wioski, a kilka miesięcy później rzeczywiście rodzi niedźwiedzia.
Taką legendę o początkach swojej profesji przez lata opowiadali niedźwiednicy na Bałkanach."

Można by zastanowić się jak ważną figurą jest dla niedźwiednika niedźwiedź, skoro opowieść o jego przyjściu na świat jest tak magiczna jak mityczne historie ludowe czy nawet późniejsza historia Chrystusa.
To, jak wygląda dalsze życie tańczących niedźwiedzi, po wprowadzeniu zakazu i odebraniu ich niedźwiednikom, można w tej chwili zobaczyć w Belicy, miejscowości na terenie Macedonii Piryńskiej. Warto jednak zastanowić się czy same odwiedziny parku, gdzie zwierzęta choć niezaprzeczalnie są otoczone opieką, nadal trudno znoszą zmianę warunków życia i kontakt z człowiekiem, są konieczne przy szukaniu oznak miejscowej duchowości.
3. Wbudowywanie dziewczyny w czeszmę i magia w pieśniach ludowych
Jednym z często pojawiających się motywów wbudowywanie w czeszmę, most bądź mur młodej kobiety (fakultatywnie: cienia) by udobruchać bogów (siłę wyższą). Pieśń ludowa warta przytoczenia w dużej części, opowiada historię młodej, dobrej Marijki. Legenda o wmurowanej niewieście jest związana m. in. właśnie z rzeką Strumą płynacą przez zachodnią Bułgarię, głównie przez Macedonię Piryńską.
„[...] Twierdzę gotowić jeszcze w tym lecie,
W tym lecie wreście, w dziesiątym lecie.
Jak ma ją stawić Manoił majster,
Jak ma ją stawić, jak ją gotowić,
Kiedy się kruszy, kruszy się, wali,
Kiedy się wali, mocy nie trzyma?
Razu pewnego, w świętą niedzielę,
Wstał wcześnie z rana Manoił majster
I zebrał swoich Manoił majster
[...]
Widno, że złego ducha pożąda,
Złego pożąda, byśmy jej dali,
By się przeklęta twierdza trzymała.
Dalejże, bracia, jak tu jesteśmy,
Klątwę, przysięgę wszyscy składajmy:
Którego żona pierwsza przybędzie,
Pierwsza przybędzie na poniedziałek,
Któremu pierwsza obiad przyniesie,
Te pochwycimy, w skrzynię wsadzimy,
I spuścim w twierdzę, tam by ostała,
Tam by ostała zamurowana.
[…]
Najpierwsza przyszła, obiad przyniosła.
Oj, biedny, słuchaj, Manoił majster!
[…]
-O mojaś ty mi, biedna Maryjko,
Dowiedz się luba, to, czego nie wiesz,
Żeśmy przysięgę, klątwę złożyli,
Którego żonka pierwsza przybędzie,
Na poniedziałek obiad przyniesie,
Tę pochwycimy, w skrzynię wsadzimy,
W twierdzę spuścimy, by tam ostała,
By tam ostała, złym duchem była.
[…]
Wypuść, luby, majstrze Manole,
[...]
Lecz jej nie puścił Manoił majster,
Jeno przynagla uczniów, czeladnych,
Uczniów, czeladnych i młodych majstrów.
Raźno pracują, twierdzę budują.”

Widzimy więc historię młodej dziewczyny, która zostaje podstępem zwabiona, a następnie zamurowana w fundamentach twierdzy. Motywy ofiary składanej z najpracowitszej i najposłuszniejszej kobiety we wsi oraz podstępu by kobieta weszła w głąb fundamentów pojawiają się w kilku pieśniach z tym motywem.
  Zbudowanie budowli - mostu bądź murów, czy nawet czeszmy - miało wymagać ofiary, bez niej nie mogłoby dojść do skutku.
 Legenda, na kanwach której, powstała pieśń stanowiła inspirację dla pisarzy modernistycznych, tj. Petko Sławejkowa czy Petko Todorowa, którzy w swoich utworach próbowali dokonać zmian w motywach ludowych dzięki zmianom perspektywy bądź narracji, czasem w samych wydarzeniach, co nadawało historiom nowe znaczenia.
 Znany w kulturze motyw opowiada męską perspektywę, to mężczyzna jest aktywnym bohaterem tej historii. Współczesnym, ciekawym obrazem wbudowania kobiety w czeszmę (mur bądź most) jest ponowne opracowanie motywu przez Miglenę Nikołczinę, poetkę, profesorkę Uniwersytetu Sofijskiego i feministkę:
„By przemienić chaos
nienarodzonych światów
w drzewo z symetrycznymi gałęziami,
zatopionymi w liściach brzasku
i z korzeniami, które wysysają drzemiącą lawę z ziemi
wbudowuję swój przezroczysty cień we wnętrze najgłębszego mroku
Usycham, drzewo rośnie.
Otwierają się jego grube żyły na śmiech i łzy,
na zachwyt i cierpienie,
na radosnych i na tych, którzy wyją,
i na tych kiełkujących dzięki przeżytym rozstaniom,
odmierzonym i uporządkowanym w sercu przez aksjomaty.
W mroku dojrzewają nowe siły,
i szczupłe łodygi pęcznieją
wzbiera radość, krwawi smutek,
gałęzie się garbią
i drży gruba membrana ziemi
kiedy w korzeniach wybucha ognisty przypływ.
Uwolniony,
lekki cień
obok mnie i obok mojego zmęczenia
powraca bezgłośnie przez chaos.
Muska mi czoło chłodnymi palcami,
by przelać swoją niebezpieczną moc.
Podnoszę się i znów go wbudowuję.
Usycham, drzewo rośnie.”

Transformacja historii, która jest tak żywa w kulturze, daje tu możliwości przepracowania figury kobiecej ofiary w ludowej mitologii. Jeśli kobieta sama decyduje o swoim wbudowaniu i oddaniu swojej energii witalnej, to czy nadal jest ofiarą kultury patriarchalnej, czy może odbiera innym władzę nad sobą? A może wówczas sama jest za tę ofiarę odpowiedzialna? Można stworzyć wiele narracji, jednak istotne jest to, że przedstawienie tego wierzenia nadal jest żywe w literaturze, a tym samym w świadomości czytelników.
Kultura Macedonii Piryńskiej, która choć nie jest całkowicie osobnym bytem i wpisuje się kulturową mapę nie tylko Bułgarii, ale i Bałkanów, to jednak zawiera wyjątkowe cechy charakterystyczne, wskazujące na unikalny zbiór elementów związanych z duchowością i mistycyzmem. Obok Monastyru Rożeńskiego i ruin wczesnocgrześcijańskiej bazyliki możemy tam znaleźć park tańczących niedźwiedzi w Belicy, cerkiew w Rupite zaraz obok grobu największej jasnowidzki, a także opowieści o tym, że nocami słychać jęki zamurowanej kobiety przy moście na rzece Strumie.

�W jedności z Bogiem i naturą, Mariola Walczak-Mikołajczakowa, Wydawnictwo Naukowe UAM, 2018 Str 21


�„Siedem niebios i ziemia. Antologia dawnej prozy bułgarskiej” Teresa Dąbek-Wirgowa, Państwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1983, str. 5


�„Progłas. Wstęp do Ewangelii” Konstantyn-Cyryl tłum. Aleksander Naumow i Julian Kornhauser w: „Niewidzialne skrzydła. Antologia poezji bułgarskiej” Ełka Konstantinowa, Wojciech Gałązka, Wydawnictwo literackie, Kraków 1987


�„Siedem niebios i ziemia. Antologia dawnej prozy bułgarskiej” Teresa Dąbek-Wirgowa, Państwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1983, str. 175


�„Siedem niebios i ziemia. Antologia dawnej prozy bułgarskiej” Teresa Dąbek-Wirgowa, Państwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1983, str. 176


�„Siedem niebios i ziemia. Antologia dawnej prozy bułgarskiej” Teresa Dąbek-Wirgowa, Państwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1983, str. 182


�„Neofit Rilski” Petko Asenow, Narodna prosveta, Sofia 1983; tłumaczenie cytatu własne


�„Bułgaria. Złoto i rakija” Magdalena Genow, Wydawnictwo Poznańskie, Poznań 2019, str. 117





�„Złote piachy” Sylwia Siedlecka, Wydawnictwo Czarne, Wołowiec 2019, str. 114-115


�„Siedem niebios i ziemia. Antologia dawnej prozy bułgarskiej” Teresa Dąbek-Wirgowa, Państwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1983, str. 201


�„Złote piachy” Sylwia Siedlecka, Wydawnictwo Czarne, Wołowiec 2019, str. 116


�„Tajemnica Strumy” Teodor Trajanow  tłum. Adam Włodek w:„Niewidzialne skrzydła. Antologia poezji bułgarskiej” Ełka Konstantinowa, Wojciech Gałązka, Wydawnictwo Literackie Kraków 1987


�Българска народна митология, Иваничка Георгиева, Издателство наука и изкуство, Софияstr. 57-59


�„Cyganie na polskich drogach” Jerzy Ficowski, Wydawnictwo Literackie, Kraków 1985 str. 207


�„Cyganie na polskich drogach” Jerzy Ficowski, Wydawnictwo Literackie, Kraków 1985 str. 207


�„Tańczące niedźwiedzie” Witold Szabłowski, Wydawnictwo Agora, Warszawa 2018, str. 65


�„Oj lesie, lesie zielony. Wybór bułgarskiej pieśni ludowej” Anna Kamieńska i Jan Śpiewak, Państwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1956 str. 70-77


�Dostęp do tekstów pieśni 2.02.2020: � HYPERLINK  "https://samoistina.at.ua/3/senka.htm" �https://samoistina.at.ua/3/senka.htm�


�Dostęp 2.02.2020: � HYPERLINK  "https://dasmezdravi.com/s-ranitca-na-pat/mostat-s-vgradenata-sianka-na-struma-nevesta-1989.html" �https://dasmezdravi.com/s-ranitca-na-pat/mostat-s-vgradenata-sianka-na-struma-nevesta-1989.html�


�Dostęp 2.02.2020: Петко Тодоров „Зидари“ � HYPERLINK  "https://chitanka.info/text/16252/3#textstart" �https://chitanka.info/text/16252/3#textstart� , Петко Славейков „Изворът на Белоногата“: � HYPERLINK  "https://chitanka.info/text/4227-izvoryt-na-belonogata" �https://chitanka.info/text/4227-izvoryt-na-belonogata�


�„Вграждане“ Миглена Николчина, tłumaczenie autorki, dostęp 2.02.2020: � HYPERLINK  "https://liternet.bg/publish10/mnikolchina/gradyt_na_amazonkite/vgrazhdane.htm" �https://liternet.bg/publish10/mnikolchina/gradyt_na_amazonkite/vgrazhdane.htm�


�� HYPERLINK  "https://uchiteli.bg/interesting/vgrazhdaneto-na-senkite/603" �https://uchiteli.bg/interesting/vgrazhdaneto-na-senkite/603�


� HYPERLINK  "https://www.zajenata.bg/зазидана-невеста-в-мост-над-река-струма-плаче-нощем-с-глас!-news40330.html" �https://www.zajenata.bg/%D0%B7%D0%B0%D0%B7%D0%B8%D0%B4%D0%B0%D0%BD%D0%B0-%D0%BD%D0%B5%D0%B2%D0%B5%D1%81%D1%82%D0%B0-%D0%B2-%D0%BC%D0%BE%D1%81%D1%82-%D0%BD%D0%B0%D0%B4-%D1%80%D0%B5%D0%BA%D0%B0-%D1%81%D1%82%D1%80%D1%83%D0%BC%D0%B0-%D0%BF%D0%BB%D0%B0%D1%87%D0%B5-%D0%BD%D0%BE%D1%89%D0%B5%D0%BC-%D1%81-%D0%B3%D0%BB%D0%B0%D1%81!-news40330.html� (dostęp: 3.04.2020)





